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M*oz*iuń, flttin / ? .  Slyeznia.
C zytam y w N atio n a l: Jeżeli w iększość Izby zachow a porządek  i karność, 

te  potyczk i fleretem tę p y m , będą ty lko  śrniesznemi. Niechże opozycya w y - 
tłom aczy się bez w y k rę tó w , niech nam  w ykaże refo rm y  istniejące w  je j 
m yśli i niech się honorem  zobow iąże p rzedstaw iając jc ;  niech w y jaśn i ich ro z ­
ległość. Zobaczym y w ó w czas, co w y w oła ło  zlanie lew ego środka i lewej 
s tro n y , jak ie  b y ły  w aru n k i z g o d y , jak ie  uczucia każdej z nich. J u ż  tu ta j 
m ów ić nic będą w  obec izby, ale w  obec w yborców  i k ra ju . W sz y sc y  teraz 
w iedzieć p rag n ą  ja s n o , czego się trzym ać m ają ; poniew aż dw ie opozycye 
jed n ą  teraz s ta n o w ią , poniew aż ich organa w  p rasie  po rozum iały  się, 
potrzeba* będzie w y jaśn ić  to  now e po łożen ie , w yjaśnić do jakiego p lanu , 
do jak ich  zam iarów  p ew nych  doprow adziły  tc uk łady  i ta d ługa praca p rz y ­
g o tow aw cza, o k tórej kiedyś m ów ił nam  S i  e c ie .

D ru g a  ko rzyścią  z tego położenia je s t rozszerzenie się w alki i w ezw a­
nie przez to  w szystk ich  s tronn ic tw  do w zięcia w  niej udziału. L ew y  kraniec 
milczał i m ilczał s łu szn ie , gd y  w alka toczy ła  się ty lko  o w y d z ia ły  rnini- 
s te iyalne. Cóż mógł począć w  tych  w alkach am bicyi osob istych ; ale nic 
pozostanie o b o ję tn y m , gdy  p rzy jdz ie  odezw ać się do całej F ra n c y i, gdy  
p rzy jdzie  bron ić  in teresów  pu b liczn y ch , żądać ulepszeń koniecznych, a  szcze­
gólniej gdy  p rzy jdzie  bronić p raw  klass w y łączonych  z tego sy s tem u , gdzie 
p rzyw ile j nie zapom ina o n iczem , chyba o całej massie lu d u , o ciężarach 
przez n ią  d źw ig an y ch , o bogactw ach przez n ią  tw o rz o n y c h , a szczególniej 
zapom ina o n iebezpieczeństw ach, na jak ie  się w y s ta w ia , pozw alając dłużej 
,s tnieć uderzającej niespraw iedliw ości. D la tego też położenie jasno  je s t 
o d iy so w an ein , a cieszym y się z teg o , żc ma taki charakter. Niech gabinet 
się cieszy ta k i e , tern le p ie j, będziem y w idzieć go p rzy  dziele. Dziś może 
on zrobić w szystko  co zechce; tera lep ie j, niechże ma odw agę ró w n ą  sw ej 
m ocy. Jeg u  unie je s t reakeya; sw oje  życzenia tajem ne doprow adził do skutku 
w H iszpanii, jego  na tu ra lny  zw iązek nic je s t z sir R obertem  F eel, ale z to ry - 
zmem. Niechże idzie tą  d ro g ą , niech dąży  do sw ego celu.

Czyz F rancya d ługo padać będzie na kolana p rzed  tym  bóstw em  s ta r ­
c ó w ; I* raneya k tórej duch po trzebu je  ruchu  i uzew n ę trzn ien ia?— W iem y  do­

b rze , żc igła znacząca życie ludów  na zegarze w ieków  zb y t w olno idzie dla 
pokolenia dzisiejszego, jednakże idzie ona ciągle a  żadna siła ludzka nie 
zdoła w strzym ać oscyllacyi je j i wagi. K tó ry ż  rząd  u  nas od la t 5 0  n ie  
podchlebiał sob ie , że ju ż  ug ru n to w ał sw ą  w ładzę?  — K tó ry ż  z n ich o p arł 
się p ierw szem u pow iew ow i w y p ad k ó w ?  Niechże nam  pow iedzą  dzisiaj, jak  
g łęboko zaszły korzen ie  tej w ład zy , k tó ra  się ch lu b i, że zatrzym ała fo rtunę  
na sw e ro zk azy ?  Cóż ma za sobą? Gdzież jego  m ien ie? jego  k a p ita ł?  
W szy s tk o  um ieścił na dożyw ociu  i za p raw dę  dziw ić sią n ieraz nam p rz y ­
chodzi z jak ą  n ieostrożnością jego  m inistrow ie oddają się w rażeniom  każde­
go d n ia , nie dbając o to ,  że przyszłości grozi ty le  tru d n y ch  i niebezpiecz­
n ych  kolei. Jeszcze gdyby  oni potrafili snem sw oim  uśpić św ia t cały, g d y ­
by  zdołali p rzy tłum ić  id e e , g d y b y  p ro s ta  zm iana gabinetu  w  L ondynie  nie 
po trafiła  w szystk iego p o ruszyć  na  n o w o , w ów czas m ożnaby po jąć  tę  sy ste­
m atyczną nieruchom ość. A  jednakże niech sp o jrz ą , czy tak się rzecz m a?  
N iech  pow iedzą  czy w id zą  u nas coś s ta łeg o , uorganizow anego i regu lar­
nego ? ......... .

WI ADOMOŚCI  KRAJ OWE .
Z B e r l i n a ,  d. 1 5 . S tycznia. — G enerał rossy jsk ie j k aw a le ry i, h rab ia  

K reu tz  p rz y b y ł tu  z W a rs z a w y , a genera ł-m ajo r i dow ódzca 6  b rygady  
lan d w eró w , książę W ilhelm  R ad z iw iłł, w y jecha ł do R ossy i.

P r o w i n c y a  p r u s k a .  — W  K w idzynie rozeszła  się pogłoska dnia 
9 . S ty c z n ia , iż m iasto B rodnica (S trasburg ) nad  gran icą  po lską całkiem sp ło ­
n ę ło , lecz spodziew ano s ię , że ta w iadom ość się nie po tw ierdzi.

K r ó l e w i e c .  — Z  R ossy i dochodzą nas najsm utniejsze w iadom ości 
o prześladowaniach* tych  p o d danych , k tó rzy  nie należą do p raw o sław n i] 
w ia ry  g recko-rossy jsk iej. W szy s tk ie  usiłow ania rząd u  sk ierow ane są  k u  
te m u , ażeby ca ły  ogrom  p aństw a  p rzyw ieść  na łono rządow ej greckiej re -  
ligii. — T ru d n o  je s t  bardzo przechodzić na  w iarę  p ro testancką lub  katolicką, 
bo obydw a te  w yznan ia  nie m niejszego doznają  ucisku ja k  relig ia żydow ska. 
Ze żydów  do tego stopn ia  prześladu ją  M oskale, ja k ic h  m oże same fanatycz-

H A  CA 1 S T A S W Y K O B P i  I R Ó W .
(C iajg dalszy J

Jak ież  są inne  śro d k i o św iecen ia  c z ło w ie k a , k tó ry  o d  ra n a  do  w ic- 
CZGr* całc in i silam i p racu jąc , p rz y  lichem  p o ży w ien iu , w  chw ilach  w o l- 
n ? c f od p ra c y , sz u k a  a lb o  sp o c z y k u  p o  p ra c y , a lb o  też u p ra g n io n e j z a ­
baw ie i w eso ło śc i o d d a je  się n am ię tn ie , oży w ia jąc  s tę p io n e  o rg an a  g o rą ­
cym  runkiem , ćśzikółki i n au k a  czy tan ia  u iez ro b ią  z n iego  is to ty  w y k sz ­
ta łconej, m yślącej, jeże li re sz tę  życia  p ęd z ić  m usi w  ciągłej p ra c y , w  c ią ­
g łym  n ied o s ta tk u . W ia d o m o , żc z nau k i c zy tan ia  n ad zw y cza j d ro b n a  
sp ły w a  k o rzy ść , g d y  cz ło w iek  ubog i, n ie  m ając czasu  ćw iczy ć  się w* c z y ­
tan iu , d o jrza ły m  w ieku z  tru d n o śc ią  w y sy lla b iz o w a ć  p o tra f i zn an e  p a ­
c ierze  w książce  o d  n a b o żeń stw a . S z k ó łk i, p ism a p o p u la rn e  i in n e  d r o ­
b n e  iu s ty tu cy e  k u  o św iecen iu  p ra c u ją c e j k lassy , d o p ó ty  b ez  w id o czn y ch  
sk u tk ó w  p o z o s ta n ą , d o p ó k i ta k lassa n ie  b ęd z ie  m iała zap ew n io n eg o  s o ­
il'd  d o sfa«e« ncS ° u [rz.vi"an ia  życia , bez  uc iąż liw ej p ra c y , trw a ją c e j i po - 
Czep ,,ia’ąc®j w szy s l‘4' u s iły  c ia ła  i d u szy , w szy stk ie  c h w ile  życia , ln a -  

■ 'n 7  .b y tu ją c y m  cz ło w ie k u  p ię tn o  d u c h o w o śc i, u m y s ło w o śc i z a trzeć  
mii w e* ' c ^ ovv' e 'i m o ra ln y  w  u j,„ o b u m ie ra , zam iast b y ć  sp o łeczn em  

o P m w w ielk im  łań cu c h u  lu d zk o śc i, s ta je  się cz ło w iek  tak i a lb o  
l i l t  Z m ie n io n ą  na  m ach inę , a lb o  też n ied o s ta tek , p o żąd an ie  lep - 

SZC”°  L D’ Zazd ro ść  w idok iem  m a ję tn y ch  p ró żn iak ó w  w z b u d zo n a , p rz e ­
m ienia j, w  w ro g a jeg0 sp o łe c z e ń s tw a , s ta je  się w ten czas z łodzie jem , 
m o rd e rc ą , z  o jn ik iem  i t. d . S p o łe c z e ń s tw o  k a rząc  go za zb ro d n ią  
n ie p o c z u w a  się c io w sp ó lo e j w in y , a lb o  też n ie  szu k a  ź ró d ła  złego  W sw o  
jem  u rząd z  D o sz e d łs z y  d o  teg o  pew nika, że ty lk o  d o b re  m ienie
i u m i a r k o w a n a  p raca  są uajg lów n ie jszeu ii w aru n k am i d o  ro zw in ięc ia  i do

w y k sz ta łcen ia  u m y s ło w y c h  z d o ln o ś c i, —  i że  ty lk o  w ten czas w y c h o w a ­
nie d o b ro c z y n n e  w y w rz e  s k u tk i,  jeże li d o b ry  b y t m a te r ja ln y  p racu jące j 
k las . z a p e w n io n y  b ęd z ie , —  w te d y  trz e b a  kon ieczu ie  w  in n y  sp o só b  u r z ą ­
d z i ć  p r a c ę .  P ra c a  p o w in n a  b y ć  w sp ó ln em  dzia łan iem  ca łe j lu d z k o ś c i 
do  w sp ó ln eg o  ce lu , a  ty m  ce lem  je s t osiągn ięc ie  szczęścia  d la  w sz y s tk ic h  
ludzi, o  ile to  je s t  p o d o b n o . L ecz  p ra c a  w  dz is ia jszych  s to su n k a c h  b y ­
n a jm n ie j na te in  s tan o w isk u  n ic  je s t p o staw io n a . Z am ias t lu d z i łą c z y ć  
d o  w sp ó ln e j p ra c y  i d o  w sp ó ln e j k o rz y ś c i,  s taw ia  d z is ia jsze  u rz ąd zeu ie  
p ra c y  p ra c u ją c y c h  w  n ien aw is tn y m  s to su n k u . N a tu ra ln e  p o łą c z e n ie  
i z jed n o c zen ie  ro s p rz ę ź o n e , jes t  n a j i i i e n a tu r a lu i e j s z c  r  o z  o s O b  n i  e n  ie* 
—  k ażd y  s ta ra  się ty lk o  sch w y c ić  n a jlep szą  c z ę ść , c a łą  k o rz y ś ć  d la  s ie ­
b ie , n ie  tro sz c z ą c  się  b y n a jm n ie j o to ,  c zy  tern sw em u  b liźn iem u  zaszk o ­
dzi lu b  pom oże . D zisia j n ie  w  p ra c y  z u a jd u je  c z ło w ie k  z a sp o k o je n ie  
p o trz e b  i szczę śc ie , a le  ty lk o  w  w ła sn o ś c i, w  p r z y w ł a s z c z e n i u  s o ­
b i e  k o r z y ś c i  z p r a c y  i n n y c h  w y n i k a j ą c y c h .  D la  tego  k a ż d y  
jest na to  w sk azan y , a b y  z  leg o  ogó lnego  r a b u u k u , k tó r y  p ró żu iacy  n a  
p ra c u ją c y c h  d o k o n y w a ją ,  n a jlep szą  o ile m o żn o śc i część  d la  s ieb ie  
s c h w y c ił;  s tą d  n a jo b rz y d liw sz e  sam o lu b s tw o  d ep ce  nogam i n a jśw ię tsze  
in te resa  d o b ra  p o w szech n eg o ; d la  teg o  w  sk u tek  lego  eg o is ty czn eg o  s ta ­
n o w isk a  w łasn o ść  p rz e z  n iez liczoną  m assę p raw  zab esp ieczo n a  w  o b e c ­
nym  stan ie  rzeczy ', a p ra c a  ża d n y c h  p raw  n ie  posiada . S iły  Judzkie, 
k tó re  p o łą c z o n e  do  w sp ó ln eg o  działan ia , z a o p a trz y ły b y  w szy stk ich  lu d z i 
aż d o  o k w ito ś c i, aż d o  z b y tk u ,  dzisiaj ro z łą c z o n e , p ro w a d z ą  z so b ą  
w a lk ę  w y n iszczen ia  w za jem nego . P ra c a  k tó ra  m a b y ć  z u ży tk o w an iem  
sił lu d zk ich  d la  d o b ra  p o w szechnego , u ż y tk u je  się ty lk o  d la  d o b ra  p 0 - 
je d y ń c z e g o  z szk o d ą  po w szech n eg o , i n ie  je s tto  zadan iem  dzisie jszem , ile  
cz ło w iek  d la  d o b ra  p o w szech n eg o  p ra c u je ,  ty lk o  ile  d la  s ieb ie  z a rab ia , 
ch oc iaż  z szk o d ą  d la  in n y ch . Z am iast w  in te resie  ogó lnym  sw ó j p ry w a-
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ne średnie w ieki n ie p rześ lad o w ały , nie dziw i nas ba rd zo , boć i u cyw ili­
zow ane p aństw a  E u ro p y , lubo dum ne na uznane w  nich p raw a  człow ieka 
i usta loną  w olność sum ienia , jeszcze ich za sw oich  nie u w aża ją ; ale że szla­
chetni chrześciańscy m onarchow ie , że N iem cy, tak  w ysoko w  ośw iacie sto ­
j ą c y ,  że cała ucyw ilizow ana i w ykształcona E u ropa  nie oburza  się n a  nie­
szczęsny system  m oskw icen ia , że ją  nie w zrusza  nieszczęście i ucisk w ła­
snych  chrześciańskich w spó łw ierców , że jęk i cierpiącej ludzkości ogrom ne­
go p ań stw a  nadarem nie przebrzm iew ać m uszą na ostatecznych krańcach  S y ­
b iru  n iew y słu ch an e ; — to nas zadziw ia is to tn ie , i zaiste, nie najlepsze 
daje św iadectw o o ty le  chw alonem  postępie i cyw ilizacyi naszego w ie k u ! 
— T e ra z , k iedy m onarcha R ossy i p rzebyw a w  naszych s tro n ach , b y ­
ło b y  stosow nie nakłaniać go do łagodniejszych środków , a m ozeby su row e 
przedstaw ien ia  z jednej s t r o n y , p rzen ik liw a i dalekow idząca po lityka  z d ru ­
g ie j , m ozeby sm u tny  p rzy k ład  H iszp an ii, św iadczący o skutkach m niem a­
n ie  zbaw iennej w yłączności jednego w yznan ia  w  p aństw ie , zdo łały  p rz y ­
nieść jakąko lw iek  ulgę i zm ianę; k iedy  przeciw nie dalsze postępow an ie  na 
te j samej d rodze , w trąc i z czasem m iliony ludzi w  najokropn ie jszą  ciem notę 
i  nieszczęście , lub ich zm usi na obcej ziemi szukać p rzy tu łk u . — Bo nie m o­
żem y zam ilczeć, że codziennie w ychodźcy  z R ossy i p rzechodzą naszą g ra ­
nicę , aby  ucieczką uchron ić  się p rzed  srogością sw ego położenia. — W k ró t­
ce trzeba będzie nie dla sam ych ty lko  żydów , k tó ry ch  pow ypędzano  ze w si, 
k tó ry m  odebrano za trudn ien ie , k tó ry ch  relig ijne obrządki rząd  w szelkie- 
m i środkam i poznosić u s iłu je , nie dla sam ych , m ó w ię , ż y d ó w , lecz i dla 
poddanych  chrześciańskich koufessyi w  R ossy i trzeba będzie urządzić  ogólny 
system  em igracy i, k tó ry  w szyscy  bogaci i zam ożni m ężow ie całej u cy w ili­
zow anej E u ro p y , k tó ry  w szystk ie  szlachetne rząd y  potrzebnem i zasiłkami 
pieniężnem i w spierać p o w in n y .— W szakże  sam D r. L ilienthal zm uszony by ł 
w yn ieść  się do A m ery k i, 0 1 1 , co lat kilka p rzepędził w  P e te rsb u rg u , ażeby 
zagran iczną ośw iatę rozszerzać w  R o ssy i; ale k iedy  przekonał się, że w szel­
kie jego  usiłow ania dla dobra sw ych  w spó łw yznaw ców  rozb iają  się zaw sze 
o b arbarzyńsk ie  p raw a  k ra jo w e , k iedy  jego  samego nakłonić w  końcu  chcia­
no  do przejścia na w iarę  rz ą d o w ą , m usiał po rzucić  sw ą  szlachetną missyą-
 Jakżeby  mieli in n i, nie ty le  co on posiadający  pom ocniczych środ k ow ,
k tó ry ch  oprócz tego przygnęb ia  bieda i n iedosta tek , nadarem nie czekać d łu ­
żej na w ybaw ien ie  ich ze sm utnego p o łożen ia , czemuż nie m ieliby szukać 
w  p rzy jaźn ie jszych  krajach p rzed  fanatyzm em  schronienia':* M yśm y tu ta j 
w  K ró lew cu mieli sposobność p rzy p a trzy ć  się obrazow i nędzy uciekających 
z R ossy i i uw ażam y za najśw ię tszą  pow inność  p r a s s y , rosnące  coraz w ię­
cej nieszczęście p rzedstaw ić czytającej publiczności i pokazać je j niebezpie­
czeństw o , zanim  O ja k  olbrzym  w y ro ś n ie  p o  n a d  nasze  g io w y  i „as sa .

m ych przygniecie, j  ( ^ az- k °M
K r ó l e w i e c ,  d. 1 0 . S tycznia. — D o w iad u jem y  s ię , że now a gm ina 

chrześciańska nie p rzy jm u jąca  konieczności sym bolów  porozum iała się ze 
sw ym  w ybranym  kaznodzieją D r. l l u p p , k tó ry  n iektóre sw e w arunk i po­
dane jak o  niestosow ne do czasie cofnął. Tym czasem  zgoda zupełna nastąpiła. 
D oszed ł nas dodatek do tygodnika to ruńsk iego , w  k tó rym  znajdu jem y og ło ­
szenie policyjne tam ecznego m agistratu  z 2 . S ty czn ia , żc b ram y  m iasta mają 
być  zam ykane rów n o  z zm ierzchem , o tw ierane  zaś o 6 . godzinie z rana.
T y lk o  k ró lew sk ie  czaty  będą w  nocy w p u szczan e bram ą chełm ińską i m ostow ą,
w ozom  nie w olno  zaś o tej po rze prze jeżdżać , ani pieszym  niesłużbow ym  
osobom  przechodzić. B ydgoska Jakuba bram a całą noc pozostan ie  zam knię­
tą . B ilety  daw niejsze bram ow e rozdane n iek tó rym  osobom  nie mają teraz 
żadnej w artości. (G azeta poznańska niemiecka.)

E l b l u n g ,  d. 1 0 . S tycznia. — W  gm inie licznej tu tejszych  m enonitów  
ob jaw ił się także duch do reform y. M iędzy innemi w niesiono na ostatniem  
posiedzen iu , aby n iety lko g m ina , lecz i m łodsze pokolenie o trzym ało  do n a ­
uczania teologów  um iejętn ie ukształconych. P ro jek t ten w praw dzie ty m ­
czasow o nie p rzeszed ł, lecz w idać że i duch poczyna się ruszać w  sk ry s ta ­
lizow anych m euonitaeh.

i m i i o w o s u  U C R A N I U N E .
F  r  a  n  c  y  a .

P a r y ż ,  d. 9 . S tycznia. — K rólew ska rodzina zw iedzi w  tych dniach 
kated rę  w  St. Denis i uda się tam dotąd  osobnym  pociągiem  na kolei żela­
znej. K siążę N em ours w ty ch  dniach odbędzie w ielki przegląd  w ojska, 
złożonego z 2 5  batalionów  p iech o ty , 2 8  szw adronów  jazd y  i k ilku  batery i 
a rty le ry i. M arokańskiego posła  Ben Aszasz zaproszono na to w ojskow e 
w idow isko. W czo ra j b y ł poseł ten na obiedzie u  G u izo ta , gdzie bardzo 
uprzejm ie z kobietami rozm aw iał za pom ocą tłum acza Leon Roche i dzięko­
w ał m in istrow i za p rzy jem n o śc i, k tó rych  tam doznaw ał.

Z aw arty  uk ład  hand low y m iędzy ŚalcSallasi królem  C lioy , w  A bissynii, 
a F rancyą  za pośrednictw em  podróżnego francuzkicgo R ochet-d 'H ericourt 
został przez rząd  ra ty fikow any.

M onitor ogłosił sp raw ozdanie banku z ob ro tów  ostatniego k w a rta łu : 
w kassie było  b raku  d. 2 6 . G rudn ia : 1 8 5 ,5 0 0 ,0 0 0  franków  gotow izną,
1 .8 0 0 .0 0 0  fr. w- w ekslach u p ły n io n y ch , za d iskontow ane w eksle w  P a ry ­
żu 1 9 2 ,3 0 0 ,0 0 0  fr., a za d iskontow ane w eksle przez k an to ry  bankow e
8 7 .4 0 0 .0 0 0  fr. Ogół w łasności w ynosił 5 7 4 ,2 5 7 ,4 5 6  fr. Po odciągnię­
ciu p ass iw ó w , w ydanych  bankocetlów  i t. d., czysta w łasność w ynosiła
8 1 .9 9 0 .0 0 0  fr., z k tó rych  6 7 ,9 0 0 ,0 0 0  fr stan o w iły  zakładow y kapitał, 
a 10 m ilionów rezerw ow y . W  tym  czasie m iał bank 8 1  m ilionów  więcej 
bankocetlów  w  ob iegu , aniżeli p ieniędzy pod  rę k ą , gd y  w końcu p rzeszłe­
go k w arta łu  by ła  rów now aga m iędzy niemi. T o  w y jaśna  się tym  w y p a d ­
k ie m , iż bank szedł w  pom oc handlow i j więcej w ydał p ieniędzy. D i s k o n -  
to w  P a ry ż u  pow iększy ło  się o 4 5  m ilionów , a w  kantorach  o 7  m ilionów  
frank. P rzez ka»sę przeszło  4 ,7 5 6  m ilionów  franków .

B ankier A ureau  um knął w  tych  dniach po ta jem nie , zabraw szy  ze sobą 
dw a m iliony fr. pow ierzonych  m u częścią przez ak cy o n ary u szó w , częścią 
przez bogatych ren tierów .

A n g l i a .
L o n d y n ,  6 . S tycznia. — K ró low a odpow iedziała na adress irlandzkiej 

s to lic y  w  n a s tę p u ją c e  s ło w a : Z  bo leścią  u s ły sz a ła m  skreślenie nadzw yczaj­
nego ubóstw a części irlandzkiego l udu i pom nażających się c ie rp ień , k tó re  
czuć się dają z p o w odu  niedostatku  żyw ności. D obry  b y t i pom yślność Ir- 
landyi je s t przedm iotem  nieustannej m ojej pieczołow itości i n iedobór osta t­
niego sp rzę tu  ziem niaków  i sku tk i ztąd  w yp ły w a jące  nie usz ły  mojej uw agi. 
R ozkazałam  chw ycić się śro d k ó w  k tó re , spodziew am  s ię , będą m ogły p rzy ­
nieść ulgę. n ieuchronnym  skutkom  n ied o li, zw oła łam  co rychlej parlam ent. 
O czekuję z zaufaniem  ra d y , k tó rą  otrzym am  od po łączonych zgrom adzeń 
p ań stw a  i cieszyć się, będę , jeże li będą m ogły być obm yślone ś ro d k i, k tó re  
p rzy n iesą  ulgę irlandzkiem u ludow i i zabezpieczą p rzysz łą  jego  pom yślność.

K siąże W elin g to n  sprasza na 2 1 . S tycznia  na s typę  parlam entarną. Na 
niej będzie 5 0  kon se rw a ty w n y ch  p arów . W  tym  sam ym  dniu  da s ir R. 
Peel przyw ódzcom  sw ojego s tronn ic tw a podobną stypę . Mimo zasłony  o k ry ­
w ającej p lany  I* c e l a  z p o w odu  p raw  zb ożow ych , nie tracą  czasu żadne

s to su n k o m , zo w ią  się i są w  sam ej rz e c z y  p o ś w i ę c a j ą c y m i  się. L g o - 
izm , ta  re lig ija  o so b isteg o  in te re su , p o d z ie liła  lu d z i n a  dw a s ta n y :  n a  stan  
u p o s a ż o n y c h  i p r a c u j ą c y c h .  W ła s n o ś ć ,  m a ją te k , ten  B óg  dzi- 
s ia jszego  św ia ta  sp o łeczn eg o , d o sz e d ł do  sam o w lad zczeg o  p an o w an ia  i e i-  
p lo a tu je  p ra c ę  d la  sw ej k o rz y ś c i: d la  tego  też  p ra c a  p o z b a w io n a  jes t 
sw e j °o d n o śc i p rz e sa d z o n a  je s t 11a n ie n a tu ra ln ą  p o d s ta w ą , na  ziem ię so ­
b ie  o b c ą , n ie p rz y ro d z o n ą ;  -  d la  tego  też nic dz iw  że sku tk iem  tego 
je s t  nędza , w y ro 'd zen ie  się w  z w ie rzęco ść , zgo ła  u p a d e k  m a te rja ln y  1 m o ­
ra ln y  p ra c u ją c y c h . —  . . . .

T a k  w ie le  je s t d o w o d ó w  i p rz y k ła d ó w  na p o p a rc ie  1 w y św iecen ie  
p o w y ż sz y c h  tw ie rd zeń ', że ty lk o  k ilk a  z n ich  w y m ien ię . U m ieję tność  
nD w z b o g a c a  nas w y n a la z k ie m , k tó r y  p rz e z  lep sze  zas to so w an ie  s iły  
zm n ie jsza  °pracę lu d z i”, c o b y  p o w in n o  b y ć  szczęściem  d la  lu d zk o śc i, s ta je  
się k lę sk ą  d la  ro b o tn ik ó w . P rz ę d z a c z  lu b  tk acz  np ., k tó ry  ciągłą p racą  
z a le d w ie  so b ie  ua  u trz y m a n ie  życ ia  z a ro b ił, z  p rze s trach em  w id z i, iż o d ­
tą d  m ach ina  z nim  staw a  d o  w sp ó łz a w o d n ic tw a , i że m u g ro z i zn iszcze­
n iem . —  K ap ita lis ta  u ż y tk u je  z tego  w y n a la z k u , — (m c p iz y ło z y ł o n  się 
w  n iczen i do  z ro b ien ia  tego  w y n a la z k u ) ■— o b ra c a  $o ca łkow ic ie  na swą  
k o rz y ś ć  i tem  sam em  p o z b a w ia  z a tru d n ie n ia  ty s iące  ro b o tn ik ó w . N ie ­
k tó r z y  z f vch o g o ło co n y ch  z  z a ro b k u  w y ro b n ik ó w  p o siad a ją  z ręczn o ść  
tak że  do  innego  z a tru d n ie n ia , u d a ją  się p rz e to  d o  in n e g o -p rz e d m io tu  
p r a c y ;  p rz e z  to  ro d z i się z b y tn i n a p ły w  ro b o tn ik ó w  d o  jed n e j p ra c y -  
i  n a ten czas kap ita lis ta , a lb o  posiedz ic ie l ziem i, zn iżyć  m oże dzienną p łacę , 
k tó ra  i tak  d o tą d  n ikczem na by ła . A za tem  w y n alazek , o szczęd za jący  
p ra c ę  lu d zk ą , sta je  się  n ieszczęściem , n ie ty lk o  d la  w y ro b n ik ó w  p rz y  p e ­

w nym  w a rsz ta c ie , a le  sta je  się p o w szeeb n em  d l > w szy stk ich  o k o liczn y ch  
w y ro b n ik ó w ; p o n iew aż  n a p ły w  ro b o tn ik ó w  zn iża  cen ę  p ra c y , d la  tego  
też n a p ły w  ro b o tn ik ó w  n a z y w a  kap ita lis ta  w ie lk iem  szczęściem , a r o b o t ­
n ik  p rz e k lin a  la k o w y  w  p ie k ło . —  S tą d  też  p o ch o d z i n ien aw iść  r o b o tn i­
k ów  d o  m achin  i n ie raz  d o p ro w a d z e n i d o  ro sp a c z y , rz u ca ją  się n a j­
p rz ó d  d o  zn iszczen ia  m achin , jak o  sw y c h  n a jb liż szy ch  w ro g ó w . W y ­
n ik a  to  b o w iem  s tąd , iż z z ro b io n e g o  w y n a la z k u  n ik t n ie  k o rz y s ta , ty lk o  
k a p ita lis ta , k ie d y  p rzec iw n ie  w y n a lazek  ten  p o w in ien  się o b ró c ić  11a k o ­
rz y ść  ca łe j lu d zk o śc i. —  W  L u g d u u ic  w y ro b n ic y  zan ieśli d o  m in is tra  
han d lu  n a s tęp n ą  p ro ż b ę :  a b y  na  p rz y s z ło ść  n iew o liło  b y ło  żad n e j m a­
ch iny , p o z b a w ią c e j p ew n e j ilo śc i rąk  za tru d n ien ia , d o p ó ty  z ap ro w ad z ić , 
d o p ó k i w ład ze  m ie jsco w e  innego  o d p o w ied n ieg o  z a tru d n ien ia  nie w y- 
na jd ą  d la  ro b o tn ik ó w  p o z b a w io n y c h  p r a c y !« —  R zem ieśln ik  p o je d y n ­
czy  w y s ta w io n y  zaś jest na p o d w ó jn ą  k o u k u r r e n c y ą , ra z  p rz e c iw k o  
sw o im  w sp ó łk o lleg o m  w a lczy , p o w tó re  p rz e c iw k o  k ap ita lis to m , k tó rz y  
w w ielk ich  w a rsz ta ta c h  i ręk o d z ie lu iach  te  san ie  w y ro b y  za n iższą cenę  
p ro d u k o w a ć  z d o ła ją  —

W  ten  sp o só b  p rz e to  zam iast ludz i łą c z y ć  d o  w sp ó łd z ia łan ia  d la  
w sp ó ln eg o  d o b ra ;  —  ro zd z ie la  ich dzis ia j p ra c a  w  n ien aw is tn y  s to su n e k ; 
—  zam iast w  p o łą c z e n iu  w sz y s tk ic h  sił sp raw iać  szczęśc ie  w szy stk ich , 
sp raw ia  dzisiaj z u p e łn ie  p rz e c iw n y  w y p ad ek . L ecz  m oże k to  p o w ie , żc 
sp raw ia  szczęśc ie  p o s ia d a ją c y c h  kap ita ł. P rzec iw n ie . W p ra w d z ie  k a p i­
ta lis ta  nie p o tr z e b u je ,  tak  jak  w y ro b n ik , ko n ieczn ie  p ra c o w a ć , a b y  się 
u trz y m a ć , m oże p rzy zw o ic ie  i w y g o d n ie  ży ć jz  sam ego p ro c e n tu , a w  n ie ­
szczęś liw y m  raz ie  z sam ego  k ap ita łu  do  śm ierc i w y g o d n ie  się u trzy m ać . 
L e c z  sk o ro  k a p ita lis ta , te n  w łaśc ic ie l c u d ze j p ra c y , ch ce  sw ego  k a p ita łu  
czynn ie  u ży w a ć , a b y  m u  w iększe  p ro c e n ta  p rzy n o s ił, n a ten czas w y s ta ­
w io n y  je s t na ciąg łą  w a lk ę  w zajem nego  w yn iszczen ia  z  innem i k ap ita -
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stronnictwa napróżno. Liga rozwija nadzwyczajną czynność, a że w szy­
stko w  miarę zasiłków pieniężnych popieranem jest w  A nglii, przeto na jej 
listach , znajdują się pierwsi fabrykanci miast z podpisami 1 0 0 0  funt. szt. 
itd., które podpisy rozciągają się w  niezmiernych kolumnach gazety T im e s . 
Zbiorowizna rolników  zaś jest rozprzęźona; namiętności, głupstw o i sła­
bość, wyraźnie na jej czole są w yryte.

Odważny angielski podróżnik po Afryce pan John Duncan, po ośmio­
miesięcznej nieobecności, znow u szczęśliwie p rzybył do Cap Coai't. K ró­
lewskie tow arzystw o jeograficzne, wkrótce się spodziewa jego sprawozdania 
z podróży. Od czasu Mungo P arka, o którym  pan Duncan pew ne wiado­
mości p rzyw ozi, żaden podróżny nie odbył dłuższej i ciekawszej podróży 
po Afryce. P rzebył on aż do 13 . stopnia 6 minut północnej szerokości i 
1. stopnia 3 minat wschodniej długości w  stronie, która dotąd na now ych 
kartach zupełnie je s t nieznaną światu. Królowie byli dlań bardzo uprzejmemi 
i przyjaznem i, i Spodziewać się należy, że jego usiłowania położą tamę wa­
żną handlowi niew olników , k tó ry  tam ma główne swoje siedlisko. Pan 
Duncan przyw ozi z sobą now y zbiór bardzo ciekawych roślin i zwierząt.

N i e m c y.
M o n a c h i u m ,  d. 5 . Stycznia. — Zaraz po zwołaniu stanów państwa 

rozeszła się pogłoska, że niektórzy z możnej szlachty zamierzają jako człon­
kowie izby radzcow państw a, podawać wnioski tyczące się kw estyi religij­
nych i to ze stanowiska opozycyjnego. — Pogłoska ta ,  jak się spodziewać 
należało, miała wielu za sobą , ale więcej jeszcze było takich, k tórzy  jej 
nie w ierzyli, wiedząc, że podobne pytania nie łatwo mogą być rezultatem 
obrad izby radzców państw a. — Od wczoraj mamy przed sobą wyciąg z pro- 
tokułu pierwszego posiedzenia izby radzców , a w  nim trzy podania księcia 
Karola W re d c , — datujące się z d. 7. Grud. — Pierwsze z nich żąda odpo­
wiedzialności m inistrów  i wyższych urzędników , drugie tyczy się zniesienia 
obowiązującej tutaj quarta scholarum et pauperum  i klasztorów, trzecia na- 
koniec wypuszczanego czasem imienia królowej z modlitw kościelnych.
Z pewnością można naprzód pow iedzieć, że tylko ostatnie podanie jest tre ­
ści religijnej; drugie jest cokolwiek w protokóle niezrozumiale wyrażone, 
bo quarta scholarum et pauperum  (odciąganie czwartej części od zapisów 
na kościoły i klasztory dla ubogich i funduszów kościelnych) zniesiona zo­
stała postanowieniem przeszłego sejm u, co zatem zawiera książęce podanie, 
czy życzy sobie przywrócenia tego p raw a, nie wiadomo. — Również nie 
można wnosić z ty tu łu  pierwszego podania, ażeby celem jego miało być 
istotne oskarżenie. — Skoro coś pewnego zajdzie w  tej m ierze, nic omiesz­
kamy o tem donieść.

K a r l s r u h e ,  d. 7. Stycznia. — Podczas dwunastego posiedzenia dru­
giej izby, żądał deputowany Itzstein objaśnienia względem rozdawania or­
derów , z którego powodu po kilka razy przekroczono budżet. Bóckh od­
rzekł, iz tylko jest odpowiedzialny co do pieniędzy, z resztą liczba ozdo­
bionych me była zbyt wielką, gdyż tylko 4 komandorów a 16  krzyżów  
kawalerów zamianowano. Nadto wydanie jednej księżniczki zamąź także 
powiększyło wydatki budżetu. W elker zaprzeczał, aby wypadło ministrów 
odpowiedzialnymi czynić ze strony tylko pieniężnej, gdyż osoba księcia jest 
nietykalna, a ministrowie za wszystko odpowiedzialni. — Hecker odrzekł-
ze nadawanie o rd eró w , „  i e j  e s t r  z e c z ą m a ł e j  w a g i. Każdy kawaler 
orderow y staj e się prędzej czy później sollicitantem. Kawalerowie ordero­
wi je s t to nowa szlachta policyjnego k ra ju , rzeczą przeto je st niebezpieczną 
w ten sposob pomnażać i pretensye. Bockh odrzekł: iż udzielanie orde- 
r ow jeM łaską. My żyjemy w czasach  postępu, dawniej także nieznali

łam'. Ponieważ każdy pracuje dla swojego interesu z konieczna szkoda
. harJkJ ’ ' ,LIZŁńP i I>roduk7 a nabyw a tego samego nietiawisluc-o ra k te iu ,  jaki b j ł  p rzy  użytkowaniu pracy. °

(D alszy ciąg nastąpi.)

Głos starego szlachcica.
W  d z ie ń  n o w e g o  ro k u  1846.

W iłam cię, witam, nasz królu i panie,
I ezolo schylam przed twyui majestatem,
Ale  nil tandem pozwól zapytanie,
\V  moc jakich ustaw będziesz rządził św iatem ?
J u z  w tw oje św ietne z nieba dokmnenta,
Najstarsi nie chcą wierzyć gospodarze:
M usisz im przysiad / „a P a  e t a  C o n v e n t s ,
Ze  łgac me będą twoje kalendarze

ojciec  tandem król św ielej pamięci,
^ Ięch cię to proszę jak  syna nie boli,"
K/s w naszą sprawę nie miał dobrej chęci 
A a wet się wielkiej dopuści! swawoli: ' ’
j>ic dosc mu było, nie poprzestał na łćm,
Ze  nas tumanił i zimą i latem,
I czy przez dąsy, czy z gniewu uniesień,
Nie dal nam wiosny, zmarnotraw ił iesieu ;
Nie dosc mu było, iz rzek wzdete wały 
Jio sly  na łany z twardych gór je lita ,
Z e tam sendacze m ospanie pływ ały,
Gdzie snop wiązała ręka pracowita:
\le_nam jeszcze jak  to dzieciom niańki 
By jc  zagapić, puszczał z mydła bańki,
1 zwicrctadclkiem do słoneczku migał,

honorowych puharów , medali i wieńców bluszczowych. Hecker na to, w rze­
czy samej mamy postęp , ale w  cofaniu się. P raw da, że i w  biblii, wdzie- 
jach greckich i rzymskich je s t mowa o nagrodach ze strony lu d u , ale one 
żadnych kosztów nie przynosiły  rządowi. Ordery dostają często niegodni, 
a lud z niegodnych pozdzierałby wieńce bluszczowe. P rz y  przegłosowaniu 
większość ogłosiła się za wnioskiem komissyi.

L u b e k a ,  d. 7. Stycznia. — Budżetem z roku 1 8 4 6 .,  k tó ry  w  osta­
tnich dniach był przedmiotem obrad reprezentacyjnego ciała, potw ierdziło 
prześwietne obywatelstwo nadzw yczajny w ydatek na nowe ubranie kon- 
tingentu (surduty i hełmy). W y d a tk i na wojsko coraz bardziej się pow ię- 
kszają. 1 rzed czterema laty nakazano postawieni© całego koutingentu na 
stopie czynnej (co do zaprowadzenia podatków  na wojsko doprowadziło), 
przed dwoma zmianę w  uzbrojeniu etc. teraz zmianę w  ubraniu. Dodatki do 
kas zw iązkow ych, szczególniej na budow ę tw ie rd z , na koszta głównego 
stabu, na szkoły kadetów , pow tarzających się regularnie ćwiczeń obozo­
wych itd. obciążają oprócz tego kassę pańatwa.

S z w a j c a r y a .
Z i i r i c h ,  d. 7. Stycznia. — Rada regencyjna postanowiła przeznaczyć 

na zakład Pestalozzego, uwzględniając szczególniej założenie szkoły gospo­
darczej dla ubogich w -N euhof, fundusz 2 4 0 0  fr., tę summę zaraz w ypła­
cić i wypożyczać ją  tak długo na procent, dopóki zakład ten do skutku nie 
przyjdzie. W  jednem zgrom adzeniu, na którem wielu z familii Pestalozze­
go było przytom nych , przeznaczyła jego familia następujące składki z fun­
duszu familijnego: 8 0 0  fr. na zakład Pestalozzego w A rgau; 6 0 0  fr. na 
tutejszą szkołę ubogich; 3 0 0  fr. na dom ubogich w  Kamppel i 7 0 0  fr. na 
zakład niesienia pomocy w  Freienstein.

R O Z M A I T E  I VI A II (111 O Ś C I .
(Z  gazety lwowskiej.) — S kończył się tedy rok stary  . . . Rok now y 

pełen nieodgadnionej p rzyszłości, to kopalnia dla naszych n o w in , tak roz­
m aitych, jak  różnorodne są nadzieje i żądze, w yobraźni pędzlem malowa­
ne. Życzym y więc sobie, by to była kopalnia zło ta , by nasz rok now y 
lepszeini was czytelnicy nasi pozwalał obdarzać wiadomościami: niżeli rok 
nieboszczyk, k tó r y -  chociażto przysłow ie nakazuje »de m o r  tu  i s  n i s i  
b e n c «  — zapełnił kolumny nasze niejedną bolesną wieścią. Miejmy na­
dzieję, że pow odzie, nieurodzaje, a osobliwie ta dla nas mieszkańców"miazt 
tak nieznośna drożyzna, zostaną przeszłością wnet zapomniane, a natomiast 
pogodne słońce, bujne n iw y , i taniość, to najpiękniejsze marzenie klas 
ubogich, będą darem nicboszczykowskiego dziedzica, ktorego w itam y. 
Młodzieniec to p raw dziw y , a młodzieniec, k tó ry  nie prędko starzeć się za­
myśla, m iarkując po długim dość karnawale i po niemałej liczbie zabaw, 
o których ju ż  słyszym y. Nie wdając się zatein w  odgadywanie przyszło­
śc i, spodziewaną wesołość zapustną weźmy za dobrą w różbę, i jako pierw ­
szą now inę, rzućmy kilka słów  o tych wszystkich balach" które dziś już 
są w myśli i uściech wszystkich. I tak, wiem y n p ., że dyrekeya nowego 
K a s y n a  daje w sali tow arzystw a muzycznego dw-a bale, jeden 14. b. m., 
drugi 18. Lutego, do których obudwu razem przez Subskrypcyę należeć 
można: wstęp na oba bale kosztuje 3 zr. m. k ., członkowie kasyna mają 
prawo zony swoje i córki bezpłatnie w prow adzać; żony zaś i córki osób 
nienależących do k asy n a , mają za te dwa bale zapłacić po 2 zr. m. k. od 
osoby. -  Tow arzystw o muzyczne zamyśla dać cztery bale w poniedziałki, 
począwszy od 19. b. m. — Słyszym y także o balu św ietnym , jaki wedle

A  skrycie m ulit i ostro podstrzygał,
I. tak nas odrwit przez złudne wertepy,
Z e  po stodołach smutno m ilczą c e p y !
N a w et mospanie' w bulw y ju z  wybrane  
>V to życie chłopka, utkwił taką ranę,'
Ż e j ą  w y leczy ć  ju ż  nadzieja p ró żn a !." ..
O tóż m ospanie siedząc w rządów biurze 
P iszą c  dękreta w pozór ręką czulą,
N arobił żydów  w  rolniczej skrypturze,
K tórych ni nożem  w yskrobać nic możua,
A ni m ospanie w yw abić bibułą! __
Cóż z nami będ zie , cóż się  z nami stanie,
Gdy w  ślady  ojca pójdziesz sam m ospanie ? 
Lub je ź łi prawda — Im ię O jca Syna —
Ot już na wzmiankę je ż y  się  czupryna!
•leże li prawda — to rzecz niesłychana,
Ze nam zaprzężesz rumaki szatana,
Co nigdy owsa nie ja d ły  ni siana,
A  wichrem  pędząc jak  z piekieł warjaty.
M ają nas nosić aż tam gdzieś za św iaty!?  
ęraw dażto , pow iedz, bo trudua do wiary,
Z e  m asz, ja k  m ów ią , jako.weś tam czary —  
Z e tylko gw izdniesz, -  daj s ie  B ogu  sz'czerze! 
•luzesm y w Chinach albo na Sibirze.
T oćb yś m ospanie gorszym  był od żmii,
W ięc e j mial z łości, niźłi sami cza rc i;
B ierz sobie innych na złam auie szyi.
N ie  mało takich co są tego  warci.
W reszc ie  rządź sob ie w miarę twej potęgi,
W olno dysponuj wyrokam i swemi,
Ate mnie zostaw  w- ojców  moich ziemi,
M ając chleb w domu, na cóż mi w łó częg i?

t
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zwyczaju Damy tutejszego Towarzystwa dobroczynności wyprawią dnia 21. 
b. m. w  sali uprzywilejowanych strzelców miejskich. W  tymże lokalu mają 
sig także odbyć dwa zebrania (Renion), na które jednakże liczba zaproszo­
nych, przez wzgląd na szczupłość miejsca ograniczoną będzie. — Ale wa­
żniejszym nad to wszystko, ciekawszym, bo nowszym u nas, bedzie »bal 
kostium ow y,« dnia 20 . bież. mies. w sali towarzystwa muzycznego: już 
samo przeznaczenie tego balu wymownie za nim przemawia, gdyż dochód 
z niego obrócony będzie na fundusz nowo powstać mającego zakładu kształ­
cenia sług niewieścich, mianowicie dla d z i e w c z ą t  wychodzących z "do­
m ów ochrony małych dzieci.« To samo, będzie już zapewne powodem 
licznego zebrania sig , chociaż i na młodszych wyobraźniach nie małe zrobi 
wrażenie ubiór kostiumowy. A ubiór kostiumowy dla rvas piękne Panie, 
to najbogatsza skarbnica wym ysłów pełnych wdzięku; wszak kostium może 
być dowolnie w ybrany, wszak każda piękność wie dobrze, jaki strój przy­
stoi najlepiej jej oczom czarnym lub niebieskim. włosom jasnym lub ciem­
n ym , płci białej lub śniadej. Zasłyszeliśmy nawet, że mają być ułożone 
kadryle z osób sobie znajomych, w  których wszyscy według pewnego 
wzoru przebrani będą. Jestto m yśl, która da się przemieniać w kalejdo­
skopową niskończoność. 1 w  rzeczy samej, nic uroczniejszego, jak takie 
grono tańczące razem, bądź to są stroje dawne francuzkie robronowe, bo­
gate w  rozmaitość barw, bądź też ubiory czerpane z powieści rozmaitych, 
do których mnóstwo przemian daćby mógł szkocki W alterszkot, szwajcar­

ski Czoke, albo nawet jaki powieściarz średnich wieków rycerskich. Lecz 
zostawmy tg wpół rozwiniętą myśl pięknym Paniom naszym, które lepiej 
od nas myślą, by zawsze były piękne, czy w stroju południa czy półuecy, 
piękne osobliwie tą gotowością swoją do wszystkich dobroczynnych przed­
sięwzięć. — Wiele jeszcze innych przygotowuje sig zabaw karnawałowych, 
o których w miarę jak się dowiemy, czytelnikom naszym doniesiemy.

Począwszy od dnia jutrzejszego, przedstawienia sceny p o l s k i e j  w te ­
atrze hr. Skarbka stosownie do układu z W ysokiemi stanami, dawane będą 
co drugi tydzień zamiast poniedziałku, w  n i e d z i e l e .

P o z n a ń .  — Dziennika domowego wyszedł na rok 1 8 4 6 . Nr. 1,. i za­
wiera: 1 )  Artykuł wstępny, o rozwijaniu się stosunków przyszłości. 2) 
Gawęda o litewskiej pisance, czyli krasnem jajku wiclkanocnem. Zdarzenie 
z roku 1 8 3 2 . 3) Aristokracya pieniędzy, z moto: I ty Izrael pożyczać bę­
dziesz wszystkim narodom, a sam od nikogo pożyczać nie bedziesz. Yrta ks. 
Mojzesza 2 8 , 12 . 4 ) Rozmaitości i Mody.

Sala fstsntflotete te Poznaniu.
Ceny (a rg o n ę  dnia 16. .Stycznia 1846.

C eny zboża na dzisiejszym targu b y ły  te sam e, któreśmy notowali 
vf ostatnim naszym raporcie z dn. 11. t. m. — W  handlu zboża pokazuje 
się ruch znaczniejszy, i kupowano w iele nie tylko na potrzebę m iejsco­
w ą , ale leż i na spekulacyą.

L Aszera i Spółki wlSerlinie:
O Totearzyslieie Jezusoteem 
przez O yeti Kaeiynten Soc. 
Przekład JEny. Brezy.

O BW IESZCZENIE^
W  pozostałości d. 26. Grudnia 1837. w  D o -  

b r o j e w i e  zmarłego J ó z e f a  B o g d a ń s k i e g o  
znaleziono w iele dokumentów, po większej części 
teraz bez wartości, pom iędzy któremi się znaj­
duje plenipotencja generalna Exckutora testa­
mentu Józefa Brzozow skiego, hrabiego Klemen­
sa K w iłeckiego, wystawiona na Józefa Bogdań­
skiego w roku 1822. do ściąguienia wszelkich  
aktyw ów  pozostałości Brzozow skiego, rewersa 
w szelk ie prawie przeszło 30 lat, akta manualne 
i t .  d.

do wypuszczenia. O  warunkach można się d o ­
wiedzieć u faktórki H e s s  na W odnej ulicy Nr. 
27., o miejscu w  expedycyi tej gazety.

1 9  i  c  t  a  t  «» r .
Od r. 1825. nie miałem jeszcze tak dobranych  

wełnistych tryk ów , jak dziś z kilkuset w y b ie­
rając tutaj nabyć można. Przez lat w ięc d wa ­
dzieścia pracując w  tej gałęzi, nic szczędząc 
m ozołu rzetelnym  głosem zapewnić m ogę, żc 
żadna sukcessyjna choroba w Ludomach nie 
istnieje, że produkt w ełny celom w yrob ow ym  
odpowiada. M ożna u mnie kilka dziesiąt try­
ków do najlepszych zarodowych owczarń w y ­
brać, a reszta do poprawy w szelkiego rodzaju  
ow iec jest zdalna. Ale jakże ia sobie nadto u- 
fam! czyliż mogę moim życzeniom  braterskim  
i dążności ku dobru publicznemu ty le dow ie-

dorf już kotuc nabyłem , nie istnieje; cieńsze 
wełniste ją zastępują i żc przez wzgląd uciążli­
wego czasu ceny 20 proCt. dla was zostały  zni­
żone,' a tym obyw atelom , których nurty M ory, 
O dry i E lby dotąd uwodzić zdolaljg niech ma­
gnetyczna siła miłości ziemi naszej utoruje do  
Ludom drogę, gdzie mnie od 22. do ostatniego 
dnia każdego miesiąca zastać można.

I g n a c y  L i p s k i .

Mi n i 'z  ig ie l i ty  B w f t V is f t ie J .

W sz y sc y  c i, którzy pretensyc do tych pa- rzać siły, aby zw yciężyć nad uporczywym  przc- 
° 4 * sądem jeszcze tylko wprawdzie u kilku posie-

istnącyui y ^  do zarodow ych owczarń
naszego Xiestwa, koniecznie wypada jechać do 
Szląska, Saxouii i Austryi, a tam łjaltcn ftc $u 
fnaten  łatwiej Czechowi aO, 100 lub 500 duka­
tów sypnąć, jak tutaj marnie w yrzucić 5 , 10, 
2 0 , 100! A czjdiż do poprawy średnich ow ­
czarń potrzeba nam uwzględniać wybierki do 
Poznania i kraju z zagranicy z chorobami przy­
byw ające, niem am yż tutaj C hobienic, Sokolnik, 
Luboni, D ębna, T urw i, na akcye utworzonej 
z owczarni Sam oslrzela, P iotrkow ic i Ludom? 
C zyliż nie zw ycięży ł Diktator w szędzie, na w y­
stawach 1839.~w Poczdam iu, 1830. w  W rocfa  
wiu i Poznaniu ? C zyliż dziesięćletni wiek tego 
w ysław ionego stworzenia nie zabezpiecza zdro­
wia jego potomstwa? C zyliż Ludomska wełna  
wszędzie za granicą najwyższej nieosięga ceny?  
Ale ja się zapewne nie m ylę, że wszystkich nic 
przekonam , bo tutaj urodzony tryk b eczy  fo r te  
a tamtejszy piano'.

D o w a s, szanowni O byw atele, co m oje po­
dzielacie zdanie, których zaufanie do mego ży ­
czliwego serca, było pow odem , że w szy stk ie  
tryki w zeszłym  roku rozebrane zosta ły , nie 
unoszą się pow yższe uwagi, wam tylko nad­
mienić mi wypada, że w tym roku ostatnia klassa 
z g rubą  obfitą w ełną  od ow iec , które w Eckers-

pierow mają i w  s tan ie  są sw oje pretensye uza­
sadnić, w zyw ają się n in ie jszć in  , ahv się w pric-
ciągu 3ch m iesięcy przed podpisanym Sądem  
zgłosili, w  przeciwnym bowiem razie po upły- 
uieuiu tego czasu wspom nione dokumenta suk- 
ccssorom  Józefa Bogdańskiego w ydan e, wcale 
niezdatue pisma zkasowane zostaną.

Papiery w yżej wspomuiotie mogą być przej­
rzane w naszej Registraturze.

Szam otuły, dnia 13. Grudnia 1845.
Kr ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i.

W  so b o tę , dnia 17. S tyczn ia, po południu o 
godzinie 4tej ma w l\atuszu tutejszym zgroma­
dzenie w  przedm iocie u b o g i c h  lOgo obrębu  
(N ow ego  miasta, ulicy Fryderykow skiej, M łyń­
skiej, M agazynowej, Kundorfskiej, W ilhelm ow -  
fikiej Nr. 1— 3.) nastąpić, na które się właściwi 
czynni członkow ie niuiejszem uprzejmie zapra­
szają przez przełożonego obrębu. D u n k e r.

D y r e k c j ’ a k a s y n a  p o l s k i e g o  w  B j'd -  
g o s z c z y  zaprasza Szanownych członków  na 
walne zgromadzenie dnia 1 Lutego o godzinie 
5tej z wieczora w  lokalu kasynowym  od być się 
m ające, oraz zawiadamia niuiejszem , iż na dniu 
2, Lutego r. b. odbędzie się w lokalu tutejszej 
resursy' obywatelskiej w Koloseum  drugi zw y ­
czajny bal kasyna naszego.

D o n i e s i e n i e  z a s ł u g u j ą c e  na  u w a g ę  
d l a  Da m.

Podpisaua fabryka kapeluszy s ł o m k o w y c h  
w B e r l i n i e  jest gotow a, stare kapelusze r y ­
żow e na najnowszą formę przeszyć i jak naj­
czyściej w yprać, tylko jest potrzebno, takowe 
teraz jak najprędzej odesłać. —  W  magazynie 
strojów J. R e s z k e g o  w Poznaniu w starym  
rynku Nr. 41. w aptece Pana W agnera na pier- 
wszem  piętrze będą się kapelusze zbierać, gdzie 
uajnowszą formę w idzieć można.

H. W . K o c h .

D w a folwarki z nowin utw orzone, łąk,  roli, 
pastwisk, lóOOmórg, dostateczne budynki i p o ­
mieszkanie posiadające, są od St. Jana r. b. na 
dwanaście lal z wolnej ręki z inwentarzem  łub 
bez inwentarza, kaucją SUOOTah posiadającemu,

lin ia  12. Stycznia 1845.
S to ­ N a  pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

g o to ­
wizną

O bligi długu skarbow ego . . •Ą 98 974
O hligi premiów handlu morsk. 86 j 85!
Obligi M archii E lekt, i N ow ej ■Ą 96 J 95J
O bligi m iasta lierlina . . . . . 35 98 i —

» G dańska w T . . — —
Listy- zastaw ne Pruss. Zachód. 35 96!

W . X INizimńsk. 4 103
» dito 3-i 95

Pruss. W schód . 3 'i _ 97
> P om orsk ie . . . 35 97.', 97

March. Flek iN . 35 98 —
Szląskie . . . . 35 98 —

dito od rządu gnrnutowane 34 96,'j —
F rydrychsdory  ......................... _

’ Uinne monety ziole |io 5 lal, . — 12|
D isc o n to ...................................... — 4 i

.% 54 «• j  (»
D rogi żel. Beri.-Poczdamskiej 6
O bligi lipieni Berl.-Poczdams. 4 — —
D rogi zol. Magd. - Lipskiej . . _ —
Obligi upierw . Magd.-Łipskic . 4 — —
Drogi zet. Beri -Anhaltskiój • — 115 —
Ohligi upierw. Berl.-Anhaltskie 4 — 991
D rogi żel. Dyssel. Elbcrfeld. 
Obligi upierw . Dy ssel -Flberf.

5 91 —
4 974 97

D rogi zet. R eńskiej ................ — 864 —
O bligi upierw . R eńskie . . . . 4 — 97J
D rogi od rządu garantnw ane. ■H —
D rogi żel. G óruo-Szląskiej . . i ___ —
Obligi upierw. Górno Szląsk. 4 ____ —

dito Lit. U... 100 99
- - Berl.-Szcz. Lit. A . i « . ___ 1162 —
” , * M agdeh.-Halberst 4 — . _

Dr. zet. W roel.-Szw idn.-Freib. 4 __ __
Ohligi upierw. W ro c . Szw.-Fr. 4 — —
Dr. żel. Bonn-Kolońskić.j . . . 5 — ___

Drogi żel. D olno-Szląskiej . 4 — ___

Obligi upierw . Dolno Szląskiej 4 m 981

Nazwy kościołów.

W  kościele katedralnym • • . . 
W  kość. laru. S. M aryi Magd. . 
W  kościele !S. W ojciecha . . . 
W  kościele Ś. M arcina . . . . . 
Prauciszk. (gm ina nieni.-katol.) _ 
W  kościele dawn. X X . Domin. 
W  kośe, S ióstr m iłosierdzia . . 
W  kośc. ewunici. S. K rzy ża . .

W  kośc. ewnniel. S. l 'io lra  . . 
W  kościele garnizonowym . . .

W niedzielę dnia 18. Stycznia 1846. r. 
będą mieli kazanie

p re rii południem . po południu.

W  ciągu tygodnia od dn. 9, 
do 15 Stycznia.
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par

X. Pu. Pluszczewski.
- Man. Amman.
- Man. Prokop.
- Dzick. Kamieński.
- Pr. Grandke.

P r. Tomaszewski. 
K ler. Koperski. 
Kaznodz. Knoblauch 
/. W iltschau w Szląsku 
R. Kons. D r Sicdler. 
Kazu. dyn . Simon.

X. P rob. Urbanowicz
- Licentia! W ick.
- P r. Grandkę.

Superintend. Fischer.
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